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Tematem pierwszej edycji konkursu fotograficznego ,,Na-
uka w obiektywie” byt Slask. Ta goscinna i magiczna ziemia,
bedaca — whrew potocznym opiniom i utartym stereotypom
— nie tylko kraing wegla i stali, kopalnianych wiez i hutni-
czych kominéw czy poprzemystowych hald i zwalowisk,
ale takze Miejscem, ktére urzeka urokiem swych plenerow
i cieplem wspaniatych ludzi. Autorzy zdje¢ pokazali nam
bowiem inne oblicze tej fenomenalnej przestrzeni, jego
Geniusz — osobliwa przyrode, niepowtarzalng architekture
robotniczych osiedli oraz ludzi, mieszkancoéw wielkoprze-
mystowego Regionu, ulegajacego ciaglym przeobrazeniom.
Druga edycja konkursu ,,Nauka slaska dla Polski, nauka pol-
ska dla Slaska” to nie tylko hasto tematyczne I Biennale
fotograficznego, to cos zdecydowanie wigcej, to perspekty-
wa badawcza realizowana przez naukowcéw wywodzacych
si¢ nie tylko z tej ziemi, lecz z calej Polski. Konkurs przy-
blizyt bowiem badania naukowe realizowane przez $laskich
naukowcow, udowodnit takze, ze Slask moze by¢ naukowsa
inspiracja dla badaczy z mnych osrodkéw naukowych i re-
gion6w Polski.

Co taczy pierwszy konkurs sprzed czterech lat z kolejnym
konkursem oraz z tym obecnym, ktéry organizatorzy zaty-

tutowali: “Nauka — §wiat bez granic”? Niewatpliwie ta sama
pasja tworzenia obrazu, wielka wrazliwo$¢ i emocje, ktore
kazdorazowo towarzysza aktowi kreacji, bo przeciez ,,obiek-
tyw aparatu fotograficznego, jak oko mitycznego cyklopa,
jest wszechwidzace: ukazuje nam caly, bogaty $wiat, staje
si¢ naszym wlasnym okiem, wzbogaca umysl, bawi, uczy
i zadziwia”. Réwniez cheé podzielenia si¢ z innymi pigk-
nem napotkanych miejsc, zaobserwowanych zjawisk czy tez
toczacych si¢ w przyrodzie proceséw. Odkrycie Geniuszu
Miejsca, zatrzymania si¢ w nim po to wtlasnie, by ‘by¢” har-
monijnie z danym locus, ‘zamieszka¢ w nim’.

Co t6zni 1, 11, 1T edycje¢ Biennale od siebie? Miejsce, czy-
i przestrzed! To juz nie tylko §laska czy polska ziemia:
obiektywy dociekliwych uczonych zawedrowaly tym razem
znacznie dalej, objely nie tylko przestrzeni wyznaczona
przez umowne granice regionu czy kraju — zarejestrowaly
bowiem interesujace zjawiska i obiekty réwniez w tak od-
legtych i egzotycznych dla nas krainach, jak Bliski i Daleki
Wschéd, wysokie Andy czy tez mrozna Arktyka. Jak pod-
kreslaja organizatorzy konkursu, mysl ludzka nie uznaje
granic, nie istnieja dla niej bariery fizyczne, granice geogra-
ficzne. Nie istnicja one z pewnoscia réwniez dla uczonych,

BIENNALE FOTOGRAFICZNE
UNIWERSYTETU SLASKIEGO
NAUKA — SWIAT BEZ GRANIC

ktrzy maja wspélne pasje na Slasku, w Polsce, Europie i na
$wiecie.

Jakie sa Sukcesy tej edycji konkursu? Niewatpliwie rozsze-
rzanic si¢ samej idei konkursu, kt6ry wychodzi poza mury
Uniwersytetu i poza Slask: w tegorocznej edycji udziat wzie-
li naukowcy ze $laskiej Alma Mater, z Uniwersytetu Jagiel-
loniskiego, z Uniwersytetu Warszawskiego czy z Instytutu
Oceanologii PAN z Sopotu. Fotograficzne obraz; przez
nich przygotowane opisuja fascynujace miejsca i zachodza-
ce w roznych zakatkach §wiata zjawiska, przyblizaja badania
naukowe prowadzone réwniez w innych osrodkach akade-
mickich. Razem z uczonymi zagladamy do ich laboratoriéw
i pracowni, uczestniczymy wraz z nimi w badaniach i we-
dréwkach w terenie, czasem w odleglych krainach.
Zapraszam Panstwa do wspoélnej wedréwki po swiecie pigk-
nych i inspirujacych obrazéw, ktére, co zrozumiate, oddaja
tylko niewielka czes¢ zainteresowan badawczych. Zapra-
szam Panstwa do odwiedzenia muréw zawsze goscinnej
i przyjaznej Wam §laskiej Alma Mater.

prof. zw. dr hab. Wiestaw Banys
JM Rektor Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach
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Paulina Mosdorf
Woda — medium zawierajace réznorodne bakterie // Water —a medium containing a variety of bacteria



,»Nanotechnologie, mikroorganizmy i nanozanieczyszczenia: megaproblem”// ‘Nanotechnology, mictoorganisms and nanopollution:

a mega problem’

,,Oddzialywanie nanoczastek na mikroorganizmy wyselekcjonowane ze §rodowiska naturalnego”// “Influence of nanoparticles on microorganisms

selected from natural environment’

Im bardziej Puchatek zagladal do srodka, tym bardziej Pro-
siaczka tam nie bylo. Gdy czegos nie widaé, przekonanie
0 jego nieistnieniu zaczyna dominowa¢ w naszej §wiado-
modci. Przekonaniem tym bardzo czesto chwieja widzialne
efekty istnienia niewidzialnego. Najlepszym przykladem sa
bakterie, ktére jako pierwsze dostrzeglo, uzbrojone w pro-
sty mikroskop, oko Antoniego van Leeuwenhoeka pod ko-
niec XVII wieku. Trudno bylo wéwczas wyobrazi¢ sobie
co§ jeszcze mniejszego od bakterii, organizméw w skali mi-
kro, cho¢ zjawiska na ziemi i niebie méwily o tym, Ze musza
istnie¢ czastki lub byty o jeszcze mniejszych rozmiarach.
Niewidzialne moglo by¢ jeszcze bardziej niewidzialne. Lub:
jeszcze mniej widzialne. Wraz z rozwojem cywilizacji i coraz
lepszych technik detekcji obiektow niewyobrazalnie malen-
kich okazalo sig, ze skala mikro przestala robi¢ wrazenie.
Cos, co dzisiaj jest naprawde mate musi by¢ okoto 1000 razy
mniejsze od bakterii a jego podstawowa jednostka miesci¢
si¢ w skali nano.

Oprécz  imponujacych  nanorozmiaréw, nanokompozy-
ty maja imponujace wlasciwosci. Dzigki drobnoziarnistej
strukturze ogromnie rosnie ich powierzchnia wlasciwa.
Zaledwie 4 gramy nanoczastek moga osiagnaé tacznie 500

powierzchni ludzkiego ciata lub pieciu kortéw tenisowych.
To tylko jedna z licznych korzystnych cech nanomaterialéw,
wykorzystywanych w wielu dziedzinach, od kosmonautyki
po kosmetologie. Z kazdym kolejnym odkryciem obecnosé
nanokompozytéw bedzie coraz wigksza: i w zyciu czlowie-
ka, i, skutkiem tego, w §rodowisku naturalnym. Niewidzialne
bakterie sa juz dzi§ znacznie bardziej oswojone, niz 350 lat
temu. Jeszcze mniej widzialne nanoczastki, znane zaledwie
od kilku dekad, dzieki swojej unikalnej strukturze i wielko$ci
moga by¢ niezniszczalne stanowiac nowe, nanotoksykolo-
giczne zagrozenie dla §rodowiska. Im bardziej dynamiczny
jest wigc postep nanotechnologii, tym bardziej trzeba sig
przygladaé jego potencjalnym megaskutkom.

“The more Pooh looked inside the more Piglet wasn’t there.
When we cannot see something our certainty of its inexist-
ence grows and dominates in our thoughts. The certainty is
sometimes shattered when we notice visible effects of the
invisible. Bacteriae, observed under a microscope for the
very first time by Antonie van Leeuwenhock at the end of
the 17th century, are the best example here. It was hard to
imagine something smaller than them although there were

clues suggesting there were even smaller particles or beings.
The invisible could be even more invisible. Or even less
visible, to be more precise. With the development of the
civilization and techniques of detection of incredibly small
objects the micro scale is no longer impressive. Today an
object to be called really small must be a thousand times
smaller than a bacteria.

Nanocomposites, besides their impressive size, have im-
pressive properties. Thanks to their structure they have an
extremely high surface area to volume ratio. Just 4 gram of
nanoparticles may reach the surface equal to the area of 500
human bodies or 5 tennis courts. It is one of their many
properties used in various branches of life: from aerospace
engineering to cosmetology. With each new discovery their
presence in our life and, in result, in the environment is
greater and greater. Invisible bacteriae after 350 years are
not so unknown. Nanoparticles studied for only a few dec-
ades, due to their unique structure and size, may be inde-
structible posing a new nano-toxicological threat to the en-
vironment. That is why the more dynamic the progress of
nano-technology is the more we have to be careful with its
potential mega impact.
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Dariusz Ignatiuk
Widok za milion dolaréw // Million-dollar view



,»Wielobarwna biel lodowcéw”//‘Multicolor white of glaciers’
»ice2sea — szacowanie wplywu zmian lodowcéw kontynentalnych na wzrost poziomu morza”//‘ice2sea — estimating the future contribution of

continental ice to sea-level rise’

Niewiele jest w literackiej polszczyznie przymiotnikéw opi-
sujacych biel. Poréwnanie ze $niegiem wyczerpuje zazwyczaj
zaséb epitetow, ktérymi mozna by si¢ w tym celu postuzy¢,
a kwestii bieli w najmniejszym stopniu nie rozwiazuje. Dla
tych, bowiem, ktérzy $nieg ogladaja jedynie w prognozie po-
gody, jego odcieni jest zupelnie obojetny. Dla tych jednak,
ktorzy wiedza doskonale, czym rézni si¢ biel §wiezo spadte-
go $nieznego puchu od bieli firnu zmrozonego diugimi tygo-
dniami mrozu, ta z kolei od bieli §niegu o poranku, w $wietle
ksiezyca, na stoku, w promieniach zachodzacego storica, na
réwninie po horyzont, na poczatku i na koficu zimy — okre-
$lenie: $niezna biel pozostawia estetyczny niedosyt.

Na lodowcach Arktyki $niegu jest pod dostatkiem przez
okragly, dlugi polarny dzien i cala, jeszcze dluzsza noc.
Précz niezliczonych i nienazwanych odcieni bieli, trudno
tu o inne barwy - nie liczac kombinezonéw polarnikéw
i $wiatel zorzy polarnej. Na wszechobecnej lodowcowej
bieli tatwiej, niz skupi¢ wzrok, jest skoncentrowaé mysl.
Mysl zachwycona i zafascynowana réznobarwnoscia bialego
krajobrazu. My§l zaciekawiona, drazaca wciaz nie do kofica
zbadany ,,organizm” lodowca. Mysl pokorng wobec potegi
bialego zywiotu. I mysl zaniepokojona: jak dlugo jeszcze
ten $nieznobialy Swiat przetrwa. Opinie i przewidywania
ekspertow o coraz szybciej topniejacych arktycznych lo-

dowcach, nie napawajq optymizmem. I w zasadzie nie
pozostawiaja zludzen, rézniac si¢ jedynie w szczegdlach
dotyczacych tempa ubywania lodu i czasu, po jakim zniknie
ostatni bialy niedzwiedz... Tylko doglebne badania lodow-
céw, wieloletnie obserwacje zjawisk zachodzacych w masach
lodu i $niegu, sa w stanie nasyci¢, zaspokoi¢ i uspokoi¢
wszystkie mysli, uczepione lodowych krawedzi, szczelin
i dryfujace na oderwanych krach, kazdej po swojemu bialej.
Bo oprécz swych glacjologicznych sekretéw, lodowce pilnie
strzega takze wszystkich odcieni $nieznej bieli.

There are not too many words in literary language which
may describe white. Comparisons to snow or milk usually
exhaust the pool of most obvious similes which could be
used, but do not solve the whole issue of whiteness. For
those who see snow only when they watch a weather fore-
cast on TV, the various shades of white simply do not mat-
ter. Yet the expression ‘as white as snow’ leaves unsatisfied
aesthetic senses of these who are perfectly aware of the dif-
ferences between the white of freshly fallen snow and the
white of frozen firn, the color of snow in the morning and
in the moonlight, on a slope, in the rays of the setting sun,
on a flat plain stretching endlessly to the horizon, at the
beginning and at the end of winter.

There is plenty of snow in the Arctic throughout the long
polar day and even longer polar night. Apart from innumer-
able and indescribable shades of white it is hard to find any
other colors if you do not count the Northern lights and
polar explorers’ equipment. In the omnipresent white it is
easier to focus your thoughts than eyes. The thoughts which
are delighted and fascinated with the multicolor white land-
scape. The intrigued thoughts which try to penetrate the
yet undiscovered depths of ice. The thoughts which are
humble in the presence of the powerful element. Finally the
thoughts which are wortied how long the snow white world
will last. Experts’ opinions and forecasts on fast-melting
arctic glaciers do not instill optimism. In fact there is no
hope left and they differ only in the rate at which the gla-
ciers will melt and when the last polar bear will disappear.
Only in-depth studies of the ice cover and observations of
phenomena occurring in the masses of snow and ice may
quench the curiosity and calm all the thoughts desperately
clutching at cracks in windswept white ice or drifting aim-
lessly together with glistening white sea ice. Because besides
their glaciological secrets the glaciers guard all the shades of
white as well.
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Katarzyna Handzlik
(Nadprodukeja generaléw) // Fall in! (Overproduction of the generals)



Niespotykana mial idee potezny Qin Shi, pierwszy cesarz
chinski, kazac pochowad si¢ w swym cesarskim sarkofa-
gu w towarzystwie posagéw 8 tysiecy wojownikéw, wraz
z wierzchowcami i stuzba, zastyglych w wypalonej glinie.
Wierna armia w niezmiennym rynsztunku, nieporuszona
przez dwa tysiace lat, nie spuszczala oka ze swego wladcy.
Tegoz samego, ktoremu, wedle legend i przekazéw, przy-
pisuje si¢ stworzenie obwalowan, na fundamencie ktérych
powstawal Wielki Mur Chinski, bedacy dzi$ jedna z perel
siedmiu cudéw $wiata. Tysiace istnien ludzkich poswiecit
pono¢ cesarz przy budowie umocnien, a ich ciata, wedtug le-
gend, wmurowane zostaly w sciany budowli. Czyzby to stad
wzicla si¢ cesarska potrzeba posiadania na wylaczno$¢ armii
strzegacej spokoju jego wiecznego spoczynku, odkrytej po
przeszto dwoch tysiacach lat od pochéwku, okrzyknietej
6smym cudem $wiata?

Nieznane sa motywy wielkiego wladcy, podobnie jak wymy-
ka si¢ historycznej ocenie przebieg jego despotycznego pan-
owania. Wiadomo jednak dzis, jak, w ojczyznie porcelany,
powstawaly na wielkg skalg, nicomal w produkcji tasmowej,
naturalnej wielkosci posagi, z ktérych jednak kazdy ma
niepowtarzalne rysy twarzy, postawe ciala i indywidualne
szczegbly uzbrojenia. Odtworzone przez archeologbéw
metody odciskania w formach i wypalania w opalanych

,»Masowa produkcja historii”//“Mass production of history’
,» Wspolczesne oblicze terakoty z Xi’an — tradycyjne metody powielania ceramiki w masowej produkcji przemystu
pamigtkarskiego”//‘Contemporaty aspect of terra cotta from Xi’an — traditional duplication methods of ceramic in mass production of souvenirs’

weglem piecach glinianych figur wydaja si¢ wystarczajaco
skuteczne, aby dwa tysiace lat temu wprowadzi¢ masowa
produkcje tysiecy posagdw. Okazujq si¢ wystarczajaco
wydajne i dzis, gdy w rejon odkrycia terakotowej armii
$ciagaja rzesze turystow, a kazdy z nich pragnie zabraé ze
soba na pamiatk¢ malenikiego terakotowego wojownika.
Duisiejsze figurki powstaja w niezliczonych manufakturach
na skal¢ jeszcze wigksza niz przed dwudziestoma dwoma
wickami, a starozytny warsztat, lokalna glina i metoda wyp-
alania pozostaly niezmienione, spinajac histori¢ terakotowa
klamra.

Czyz nie nalezy si¢ za to Cesarzowi hold?. Przeciez spod
jego reki wywodza si¢ dwa z... o$miu cudéw Swiata, a jego
dzieto inspiruje do dzialania lokalna spolecznosé.

Qin Shi, the first emperor of China, had a really unprec-
edented idea when he ordered to be buried together with
eight thousand terracotta warriors, mounts and servants.
The faithful motionless army kept guard of their ruler for
over two thousand years. They kept guard of the same ruler
who is said, according to legends and traditions, to have
built fortifications upon which the Great Wall of China,
nowadays one of the pearls of the 7 wonders of the world,
was constructed later. The works cost lives of thousands

people whose bodies were butied in the very construction
they were erecting, Is it why the emperor needed the army to
guard his eternal peace? The army which right after discov-
ering after twenty-two century long slumber was proclaimed
the eighth wonder of the world.

Motives of the great ruler remain unknown. His despotic
reign is also difficult to assess. We do know that in the coun-
try of porcelain life-size and life-like clay figures were mass
produced. They were mass produced yet each has its own
unique facial features, posture and equipment. The method
of using press moulds and firing clay in coal kilns was ef-
ficient enough to be used in mass production of thousands
terracotta statues. Even today they are efficient enough
when the region attracts scores of tourists who want to
take home a small terracotta warrior. Today’s figures are
produced in countless manufactories and the scale of pro-
duction is even greater than twenty-two centuries ago. The
ancient workshops, local clay and the methods remained un-
changed and the potter’s wheel has come full circle.

Does not the Emperor deserve homage? He was behind
two out of eight wonders of the world and his work still
inspires local community.
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Sa takie miejsca, gdzie napotkanie chronionych gatunkéw
nie powinno nikogo zadziwi¢. Miejsca, w ktérych przyrod-
nicze rarytasy, cho¢ gdzie indziej zagrozone wyginieciem,
sa oczywistym elementem przyrodniczego krajobrazu
w ktérym doskonale si¢ maja. Miejsca te, z powodu swego
unikalnego charakteru sa nietykalne, objete ochrong praw-
na stanowia rezerwaty przyrody. Rzadko powstaja one dla
uratowania pojedynczego gatunku. Znacznie czedciej maja
w swej pieczy specyficzne siedlisko, caly zestaw gatunkéw
roélin, zwierzat i mikroorganizmoéw, ktére wspdlnie tworza
jedyny w swoim rodzaju ekosystem, a jednoczesnie niemal
kazdy z osobna ma wlasne miejsce na liscie gatunkéw chro-
nionych. Murawy kserotermiczne Ponidzia i Roztocza, po-
czynajac od gipsowego i wapiennego, krasowego podloza,
przez tany stepowej roslinnoéci pelnej chrzaszczy, cykad,
pasikonikéw i pajakéw, az po zawisajace pod chmurami
skowronki i pustulki, to tetniace zyciem, stoneczne, dzwie-
czace radosnie rezerwaty, gdzie rzadkich okazow zyje co
niemiara.

Sq jednak i siedliska takie, gdzie kazdy gatunek, nie tylko
niezwykle rzadki, piekny i delikatny, ale nawet pospolity

,»Zielone skatby stepéw i mokradel”//‘Green treasures of steppes and marshes’
,»Zroznicowanie, ekologia i problemy ochrony szaty roslinnej w Polsce Poludniowej”/ / ‘Divetsity, ecology and conservation problems of vegetation

i nieciekawy, ma szanse wzbudzi¢ zachwyt i podziw dla sity
przetrwania. To okolice hald, osadniki poprzemyslowe,
zalane wyrobiska po zakonczonym wydobyciu, silnie za-
nieczyszczone, zasolone i ogrzane wodami z elektrowni.
Odzyskane dla natury srodowiska, dramatycznie zmeczone
cksploatacja z162 wegla i rud, pomatu zapelniaja si¢ zdolny-
mi do przetrwania gatunkami. Pospolitymi i nieciekawymi.
A posréd nich, w sposob zupetnie niespodziewany i nie-
oczywisty, pojawiaja si¢ znienacka i te chronione, ktore
uszlachetniaja poprzemystowy krajobraz Wyzyny Slaskiej,
tak rézny od przebogatych roztoczanskich i nadnidzianiskich
rezerwatow stepowych. Warto odwiedzi¢ czasem obrzeza
hald i osadnikéw. Latwo tu o zdziwienie.

There are places where it is not uncommon to encounter the
protected species. There are places where such endangered
rarities are an obvious element of the landscape and where
they really feel good. Because of their uniqueness such plac-
es are untouchable natural reserves protected by law. Sel-
dom are they created to protect just a single species. More
often they take care of the whole habitat, a characteristic

set of protected plants, animals and micro organisms that
make for the specific ecosystem. Xerothermic grasslands of
Ponidzie and Roztocze region are sunny reserves full of life.
The calcareous grasslands, from the chalk and limestone
bedrock, through the fields of steppe flora filled with bee-
tles, cicadas, brush-crickets and spiders, up to the sky where
skylarks and kestrels fly among clouds, vibrate with life.

Yet there are also communities where even the most com-
mon and dullest species may make you admire their resist-
ance. The places are located near waste heaps, sedimentation
tanks, flooded excavations, highly polluted saline water in
power plant reservoirs. Reclaimed by nature they slowly get
filled with species able to survive in such inhospitable condi-
tions. The species are resilient yet common and unattractive.
Surprisingly among them there are unexpected and not so
obvious ones, the ones protected by law. They add charm
to the post-industrial landscape of Upper Silesia which is
so much different than the reserves. It is worth to visit the
edges of heaps and reservoirs. Expect a surprise there.
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zapraszamy do udziatu

szczegoty na stronie internetowej
www.naukawobiektywie.us.edu.pl

termin przyjmowania fotografii konkursowych mija w maju 2012
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REGULAMIN KONKURSU

Konkurs fotograficzny oglasza JM Rektor Uniwersytetu Sla(skief
g0, ktory jest przewodniczacym Komitetu Honorowego Kon-
kursu.

Strone techniczng reahzac]l Konkursu powierza si¢ Centrum
Studiéw nad Czlowickiem i Srodowiskiem US pod opicka Pro-
rektor ds. Studenckich, Promocji 1 Wspélpracy z Zagranica Uni-
wersytetu Slaskiego.

Rektor US powoluje Jury Konkursu, ktére pracuje w oparciu
o Regulamin Jury.

Do konkursu mozna zglosi¢ autorskie fotografie o walorach
artystycznych wykonane przez pracownikéow lub studentéw
wszystkich uczelni i instytutéw naukowych w kraju i za granica,
ktérzy realizuja (lub realizowali) programy badawcze (miedzy-
narodowe, ministerialne, statutowe, wlasne lub w ramach badan
zleconych).

W konkursie moze bra¢ udziat kazdy pracownik i student uczel-
ni lub innej placéwki naukowej, ktory uczestniczy lub uczestni-
czyt w realizacji projektu(6w) badawczego, a jego tematyka oraz
dolaczonych fotografii zwiazana jest z hastem przewodnim 4.
Konkursu — Nauka — §wiat wokél nas. Dopuszcza si¢ jednak do
konkursu takze fotografie/projekty nie zwiazane bezposrednio
z tematem wiodacym 4. edycji konkursu.

Fotografie do konkursu zglasza kierownik projektu za zgoda

autora (autoréw) fotografii lub autor fotografii za zgoda kierow-
nika projektu.

Uczestnik konkursu:

przedstawia Jury Konkursu wybrane przez siebie autorskie foto-
grafie wykonane metodami fotografii klasycznej i/lub fotografii
cyfrowej w liczbie do 10 sztuk wraz z tytulami i krétkim, jed-
nozdaniowym opisem (czas i miejsce wykonania fotografii). Or-
ganizatorzy zastrzegajq sobie prawo odrzucenia materialéw nie
spetniajacych niezbednego minimum wymagan technicznych;
wraz z fotografiami przedstawiony jest tytut i krétki opis pro-
jektu badawczego w formie naukowego streszczenia (abstraktu),
zawierajacy tytul projektu badawczego, autoréw (wykonawcow)
wraz z afiliacjq i adresem oraz informacje o jego celach, meto-
dach oraz najwazniejszych rezultatach (maks. 1 strona A4).

wszystkie dostarczone materialy sa przedstawione w jezyku pol-
skim i angielskim.

Dostarczone fotografie beda oceniane pod wzgledem artystycz-
nym jak i merytorycznym w nawiazaniu do zgloszonego projek-
tu badawczego.

Komplet materialéw nalezy dostarczy¢ do Centrum Studiéw
nad Czlowickiem i Srodowiskiem Uniwersytetu Slqsklego 40-

007 Katowice, ul. Bankowa 9, pokéj 317 w terminie do 15 maja
2011 roku.

Organizatorzy konkursu dotaczaja do zgtoszonych materiatéw
krotki tekst literacki popularyzujacy wiedze zwigzana z projek-
tem badawczym (maks. 1 strona A4), ktéry na zyczenie uczestni-
ka konkursu moze zosta¢ przedstawiony do autoryzacji.

Wigcej szczegdtéw na stronie internetowej: www.naukawobiek-
tywie.us.edu.pl

BIENNALE FOTOGRAFICZNE

UNIWERSYTETU SLASKIEGO
NAUKA — SWIAT BEZ GRANIC

Autor projektu ,,Nauka w obiektywie” // Author of ,Science
on camera’ project : Mirostaw Nakonieczny

Teksty // Texts: Agnieszka Babczyniska

Tlumaczenie // Translation: Bruno Stefanski

Wydawca // Editor

Uniwersytet Slaski w Katowicach // University of Silesia
in Katowice

Dziat Informacji i Promocji // Department of Information
and Promotion

Centrum Studiéw nad Czlowiekiem i Srodowiskiem //
Center for Studies on Human and Natural Environment

ul. Bankowa 12, 40-007 Katowice

tel. +48 32 3592400; fax. +48 32 3592110

www.us.edu.pl

Projekt graficzny // Graphic design: Krzysztof Marek Bak
Przygotowanie do druku // Desktop publishing:

Druk // Printed by: Drukarnia KOLUMB

Wszystkie fotografie 3. Biennale dostepne sq na stronie www.
naukawobicktywie.us.edu.pl

Zdjecie str. 2: Ewa Kurowska

Ziemia ludu Tangale. Swiat piaskowcowych wzgérz, wygastych
wulkanéw ogniowych i aktywnych wulkanéw blotnych;
najpotezniejszy w okolicy szczyt — Tangale, to wlasnie
pozostalo$¢ po dawnym wulkanie // Tangale People Land The
land of sandstone hills, dead igneous volcanoes and active mud
volcanoes; the highest peak in the area is Tangale — dead old
volcano

Energia odnawialna dla sfonecznej Afryki // Renewable energy
for sunny Africa

Projekt badawczy: Poszukiwania geotermiczne i geologiczne

w Nigetii // Geothermal and geological exploration in Nigeria
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Bartosz Jan Pfachno
Baranck — mszyca pasozytujaca na kwiatostanach Utricularia australis, potencjalny zapylacz // Lamb — aphid parasite inflorescences Utricularia australis, the potential pollinator



,» Trudne zwiazki — owadozerne roéliny i ich roslinozerne owady”//‘Dangerous liaisons — carnivorous plants and herbivorous insects’

,,Biologia rozmnazania plywaczy Utricularia spp.”// ‘Reproduction biology of the Utricularia genns

To brzmi, jak bezwzgledny entomologiczny cyrograf: owa-
dozerng rosling musi zapyli¢ owad. Cyrograf taki zyskuje
jeszcze na perfidii, gdy dostrzeze si¢ fakt, iz roslina ta jest
zagrozona wyginieciem, a zapylenie ma szans¢ bardzo przy-
stuzy¢ sie jej przetrwaniu.

7 takich powigzan ze $wiatem owadow najbardziej znane
sa rosiczki, jednak one nie s3 jedynymi wéréd roslin zielo-
nych, ktére czerpia korzysci ze wzbogacania swojej diety
w bialko zwierzece. W podobny sposéb stoluja si¢ takze
plywacze. Zgodnie ze skojarzeniem, jakie budzi polska na-
zwa rodzajowa, ro§liny te zanurzone sq w toni wodnej, nie
kotwiczac si¢ w dnie za pomoca korzeni. Ku powierzchni
unosza si¢ latem, gdy zbliza si¢ pora kwitnienia. Wéowe-
zas, na sztywnych pedach, nad lustrem wody wznosza si¢
delikatne zotte, bladoniebieskie lub jasnofioletowe kwiaty
plywaczy, wabiace zapylajace je owady. Nie wszystko jeszc-
ze wiadomo na temat gatunkéw owadéw, ktére moglyby
zapyla¢ plywacze. Wiadomo ze, podobnie, jak w przypadku
rosiczek, nie na swoich zapylaczy poluja owadozerne rosliny.
Gdyby tak bylo, najlepsza metoda zapylania, znana z opisu:
.z kwiatka na kwiatek” znacznie stracitaby na skutecznosci.
Zamiast tego plywacze poluja zasysajac do zanurzonych

pod powierzchnig putapek pecherzykowatych wody drobne
wodne zwierzeta.

Rodliny z rodzaju plywaczy spotyka si¢ na calym Swiecie.
Wystepuja one takze w Polsce, tu jednak wpisane sa na
liste gatunkéw prawnie chronionych. Tym bardziej istotne
jest méc poznaé dokladniej i je same, jak i owady, ktére
nie ominglyby $licznych nadwodnych kwiatéw tych roslin.
Chroni¢ je nalezy nie przed soba wzajemnie, lecz przed
skutkami zmian w przyrodzie, ktére przemieszczaja rzad-
kie gatunki z ich naturalnych siedlisk do... ,,Czerwonych
Ksiag”.

Bo entomologiczny cyrograf okazal sie, na szczedcie, po-
zorny.

It sounds like a ruthless entomological pact with the Devil:
a carnivorous plant has to be pollinated by an insect. A pact
like this becomes even more diabolical when we see the fact
that the plant is endangered and the pollination has a chance
to help its survival.

Sundews are the most famous for such correlations, but they
are not the only ones among Viridiplantae (green plants),
which enrich their diet with animal protein. Bladderworts

have a similar diet. As their name suggests they do not have
clearly separated roots, leaves, and stems. Instead of this
they have a sophisticated bladder-like traps. They float to
the surface in summer when the blossom time is near. Then
over the water you can see delicate yellow, pale blue or light
purple flowers set on stiff stems attracting insects to pol-
linate them. We still do not know everything on the insects
which can pollinate bladderworts. It is known that, similatly
to sundews, the carnivorous plants do not hunt their own
pollinators. If it was so, the traditional method of flitting
from flower to flower would not be so efficient. Instead of
these bladderworts hunt sucking small water animals into
their submerged traps.

You can find bladderworts all around the world. They live
also in Poland, where they are in a list of species protected
by law. That is why it is so important to know them and
their pollinators better. They do not have to be protected
against each other, but against the changes in the environ-
ment which drive rare species from their natural habitats
to... Red Books.

As the entomological pact fortunately turned out to be an
apparent one.
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Alicja Miszta
Szablak czarny Sympetrum danae — osobnik teneralny tuz po opuszczeniu wylinki, najwytrwalszy tyrfobiont na stanowisku w Boruszowicach, kiedy on zniknie torfowisko juz si¢ nie odrodzi
// Black Darter Sympetrum danae — teneral individual soon after emerging from exuvium, the most persistant tyrphobiont in Boruszowice locality, when it is gone the peat bog will never regenerate



,»Wazkie problemy w ochronie wazek™/ /A dragonfly: problems that rather drag on than fly’
»Monitoring wazek i ich siedlisk na Gérnym Slasku”//‘Dragonflies and their habitats monitoring in Upper Silesia’

Wiele moze sie zdarzy¢ na torfowisku w ciagu 6 lat. W kaz-
dym momencie moze si¢ tam wsaczy¢ struga toksycznych
$ciek6w, zanieczyszczajac wode. Moze, na skutek melioracji,
odptynaé woda, pozostawiajac osuszone miejsce z resztkami
stabnacej w oczach torfowiskowej roslinnosci. Moze stac si¢
tez co$ zupetnie odwrotnego: z juz wilgotnego §rodowiska
czlowiek zrobi miejsce jeszcze bardziej mokre, zamieniajac
je w zbiornik retencyjny — potrzeba przeciez takich zbior-
nikéw. 6 lat moze trwac larwalny etap zycia wazki. Niektore
gatunki dojrzewaj szybciej, jednak im dluzej — tym wiecej
moze si¢ w tym czasie na torfowisku wydarzy¢. To jest nie-
zwykle wazne, gdy larwy wazek prowadza wodny tryb Zycia.
Na polskim i czeskim Gérnym Slasku, gdzie ludzkie oddzia-
tywanie na srodowisko jest nieporéwnanie wigksze niz w in-
nych cze$ciach kraju, wiele torfowisk nie moze zagwaranto-
wacé tych kilku stabilnych lat na rozwdj jednego pokolenia
wazek. Co wtedy si¢ dzieje? Wtedy odonatolodzy nie notuja
wiecej niektorych nazw gatunkowych w spisie wazek Gor-
nego Slaska. .. Los ten spotyka nie tylko te gatunki, ktérych
rozwoj trwa najdhuzej. Dotyczy to szczegdlnie tych, ktdre
nie znosza zmian srodowiska, a takze tych, ktére nie prze-
mieszczaja si¢ na wystarczajaco duze odlegtosci, aby mogly
odby¢ gody i zlozy¢ jaja w bardziej przyjaznym miejscu.

Wrazliwe gatunki, ktére nie sa w stanie utrzymac si¢ w zmie-
nionych warunkach, nieublaganie zastepowane sa innymi,
czgsto bardzo ekspansywnymi wazkami. Na Gérnym Slasku
dogodne warunki znajduja wazki znad Morza Srédziemne-
go, a nawet z Afryki. Przybysze znajduja tu szybko nagrze-
wajace si¢ wody zbiornikéw antropogenicznych i uzupetnia-
ja listy gatunkowe wazek, lub zastepuja gatunki, ktérym nie
udalo si¢ przetrwad.

6 lat, to niewiele dla ekosystemu. Czesto jednak, szczegdlnie
pod presja cztowieka, czas ten wystarczy, aby juz zupelnie
inne wazki polowaty w locie nad poprzemystowymi wodami.

Many things May happen within 6 years in a bog. At every
moment a stream of toxic waste may seep in contaminating
the water. The water may disappear, as a result of drainage,
leaving dry land with withering bog vegetation. Something
completely different may happen as well: a man can turn
already wet land into a place even wetter, a retention reser-
voir. For such reservoirs are really necessary. Larval stage of
life of a dragonfly may last for 6 years. Some species mature
sooner, but the longer the stage is, the more may happen in
the bog. It is extremely important as dragonfly larvae lead
aquatic life.

In Polish and Czech Upper Silesia, where anthropomorphic
pressure on the environment is much stronger than in other
parts of the countries, many bogs cannot guarantee the few
stable years for development of a single generation of drag-
onflies. What happens then? Then odonatologists do not
observe some species during the next Upper Silesia drag-
onfly census. This is not the fate of only the species whose
development lasts the longest. It concerns the ones which
do not tolerate environmental changes, and the ones which
do not migrate far enough to lay eggs in a more hospitable
place.

The sensitive species, which are not able to survive in
changing conditions, are inexorably replaced by other often
very expansionist dragonfly species. Dragonflies from the
Mediterranean and even Aftrica find for themselves suitable
conditions in Upper Silesia. The strangers find human made
levies which warm up quickly and quickly fill in the drag-
onfly species list or substitute the species which have not
managed to survive.

Six years is not long for an ecosystem. Yet often, especially
under human pressure, it is long enough to see completely
different dragonflies hunting over the post-industrial waters.
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Jetzy Zaba
Kenozoiczne wulkany karfowate grupy Andahua w Dolinie Wulkanéw. Raj dla wulkanologa // Cenozoic dwatf volcanoes of the Andahua group in the Valley of Volcanoes



,,Kraina bazaltu i lawy”//‘Land of basalt and lava’
,,Polskie badania w Kanionie Colca i Dolinie Wulkanéw, Peru. Tektoniczne uwarunkowania wulkanizmu oraz pozycji strukturalnej i rozwoju
Kanionu Colca, Peru”//‘Polish researches in the Rio Colca Canyon and Valley of Volcanoes, Peru Structural position and evolution of the Colca

Canyon, Perw’

Coraz gorzej jawia sie prognozy dla ostatnich na Ziemi Ko-
lumbéw i Magellanow, ktorzy pielegnuja w sobie miodzien-
cze marzenia o odkrywaniu obszaréw, gdzie nie dotart dotad
jeszcze zaden posiadacz aparatu fotograficznego. Bezludne
wyspy, o ktoérych nikt nie wie —istniejq jedynie w filmach.
Nieprzetarte szlaki juz dawno rozjechaly quady. Na niezdo-
bytych szczytach powiewa coraz wigcej flag i masztéw GPS.
Niewiele zostalo przestrzeni dla romantycznych zdobyw-
cow. Takich, ktérzy przybywszy i zobaczywszy, nie musza juz
zwyciezac. Wystarczy, ze docenia, zdejma traperski kapelusz
ipochyla glowe w szacunku dla dziet Natury, i podniosa ja po
chwili, aby niczego nie uroni¢ z monumentalnych, zachwyca-
jacych widokéw, danych niewielu parom ludzkich oczu.

Tak si¢ jeszcze dzieje. Tak stalo si¢ ostatnio z odkryciem
dla swiata Kanionu Colca i Doliny Wulkanéw. Rekor-
dowej glebokosci Kanion Colca w peruwianiskich An-
dach i sasiadujaca z nim Dolina Wulkanéw, to unikalne,
geologiczne twory, uformowane przez lawe, bazalty i skaty
magmowe, stosunkowo niedawno na tle dziejéw skorupy
ziemskiej. Utworzony z nich krajobraz nie siega prehistorii:
poludniowoperuwianskie wulkany uspily si¢ zaledwie 300-
400 lat temu.

Surowy, skalisty, bezkresny pejzaz niemal zupelnie pozbaw-
iony jest roslinnosci. Po dnie glebokiej na 4 km doliny kan-

ionu zlowrogo i majestatycznie przesuwajq si¢ cienie kon-
doréw. Tylko te ptaki s zdolne godnie reprezentowac §wiat
zywych w tym skalnym sanktuarium... W Dolinie Wulkanow
wraz z lawa jakby zastyglo zycie. Wsréd kilkudziesieciu ide-
alnie symetrycznych wulkanéw rosna tylko gigantyczne kan-
delabrowe kaktusy i roztozyste agawy. Maskuja pozostatosci
inkaskiej kultury i niedawnej jeszcze tarasowej uprawy pol.
Co zrobi¢ z tym geologicznym rajem i antycznym skarbcem
zarazem? Czy proponowany przez naukowcéw park naro-
dowy uchroni ten $wiat z bazaltu i lawy przed turystycznym
przemystem, chroniac jednoczes$nie marzenia ginacych ro-
mantycznych wedrowcdw?

Prospects for the last Columbuses and Magellans, who still
nurture their youthful dreams of discovering places which
have not yet been visited by any photographers, look grim.
Unknown desert islands exist only in films. The unblazed
trails have long been trekked on quads. There are more and
more GPS antennas and waving flags on tops of not so long
ago unclimbed peaks. There are not many places left for
romantic explorers who do not have to conquer once they
came and saw. They just take off their trapper hats, take a
bow out of sheer respect for the works of Nature and try
not to miss anything from the wonders so few can admire.

It is still possible. It happened on discovery of the Rio Colca
Canyon and the Valley of Volcanoes. The record deep can-
yon in the Peruvian Andes and the neighboring valley are
unique geological formations shaped by lava, basalts and ig-
neous rocks relatively not so long ago looking at the history
of the Earth’s crust. The landscape is not prehistoric old as
the volcanoes in the South of Peru have been dormant for
merely 300-400 years.

Harsh rocky landscape is almost completely devoid of
plants. Shadows of Andean condors majestically and omi-
nously sweep the bottom of the 4-kilometre-deep valley.
They ate the only ones able to represent the living in the
rock sanctuary... In the Valley of the Volcanoes it seems
that life got petrified together with the flowing lava. Among
the perfectly symmetrical volcanoes grow only giant cacti
and agaves. They hide remnants of Incan culture and ter-
race fields.

What to do with the geological paradise and ancient treas-
ure? Will the national park, which is proposed by scientists,
save the land of lava and basalt from the tourist industry and
protect the dreams of rare romantic wanderers?
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Maciej Sottyka
,»Bo z rodzina razniej”. Gliwice, 04.06.2010 // ‘It is better with the family’. Gliwice, 04.06.2010



,»Niezastapione pszczoly: w ulu i w laboratorium”//“Irreplaceable bees: in a hive and in a laboratory’
,»Stezenie metalotionein u pszczoly miodnej Apis mellifera narazonej na dziatanie metali cigzkich w terenie i laboratotium”//“Concentration of
metallothioneins in honey bee Apis mellifera exposed to heavy metal pollutions in the natural environment and laboratory’

Co my wiemy o pszczolach? Tak wiele i tak niewiele.

Tak wiele, gdyz pszczola miodna jest jedynym oprocz
jedwabnika, i w calkowitym przeciwiefistwie do much
i komaréw, udomowionym owadem. Tak wicle, gdyz
w ciagu wielowiekowych dziejow dzielacych dzisiejsze
pszczelarstwo od  Sredniowiecznego bartnictwa tajemne
zycie pszczol poznano i opisano dziei po dniu, od jaja po
dorostg pszczole, od krélowej po trutnia, od plastra, po cala
pasieke. Tak wiele, gdyz dostrzeganie lazuru nieba i cieptych
barw pol rzepaku, jakze podobne do znanego naszym
oczom, a takze troskliwa i precyzyjna pielegnacja larw, in-
stynktowne lub tez intuicyjne a moze nawet uswiadomione
wspodldziatanie w jednym rodzinnym superorganizmie, czy
nawet pszczela taneczna komunikacja umieszczaja te owady
nadzwyczajnie blisko ludzkiej natury.

A jednoczesnie tak niewiele, gdyz, podobnie, jak za Ka-
zimierza Wielkiego, gdy tajniki bartnictwa dostepne byly
wylacznie opatrzonym krélewskimi przywilejami bartodzie-
jom i przekazywane z ojca na syna, tak i dzi§ wylacznie
wtajemniczeni maja dostgp do wiedzy o pszczotach. Tak
niewiele, gdyz w powszechnej opinii owady te pilnie strzega
swej prywatnosci i terytorium za pomocy zadel i jadu,
budzacego jednoczesnie lek przed bolem, ale zarazem
i terapeutyczng nadzieje. Niepokojone pszczoly uciekaj si¢

wszak do sprawdzonej strategii obronnej. Jednak pszczeli
stres to nie tylko rozgrzebane niedZzwiedzia tapa gniazdo: to
takze chtodna wiosna, pasozyty i infekcje. Owadzie napiecie
narasta, gdy wrazliwy zmysl wechu wylapie feromon
ostrzezenia, ucieczki lub ataku. My, ludzie dorzuciliémy im
jeszcze pestycydy, metale cigzkie, zanieczyszczenia organic-
zne. One takZe s przyczyna powstawania w czarno-zoltych
prazkowanych ciatkach bialek stresu.

My o pszczelich niepokojach wiemy wciaz bardzo, bardzo
niewiele. A co pszczoly wiedza o nas? Podobno rozpoznaja
ludzkie twarze. Czy to powinno by¢ dla nas powodem do
niepokoju?

What do we really know about bees? So much and so little
at the same time.

So much as the honey bees and silkworms are the only do-
mesticated insects, unlike unwelcome flies and mosquitoes.
So much because in the long history between medieval and
contemporary beekeeping the secret life of bees has been
thoroughly investigated, described day by day from an egg
to an adult bee, from the queen to a drone, from a honey-
comb to the whole bee yard. We know so much about them
because the way they see the azure sky and rolling fields of
rapeseed, how they take care of the larvae, how they in-

stinctively, intuitively or maybe even consciously cooperate
in one family-like super organism, how they communicate
in their dance-like moves, makes them so close to our own
human nature.

Yet at the same time we know so little because just like dur-
ing the reign of Casimir III the Great when the secrets of
beekeeping were known only to the few who enjoyed the
royal privilege and passed it from generation to generation,
nowadays the knowledge is available only to the initiated.
We know so little as it is commonly known that bees vig-
orously protect their privacy and territory with stings and
venom, inspiring both fear of pain and hope as a potential
treatment. Whenever bothered they employ their tested de-
fensive strategy. What causes their stress is not only the hive
damaged by a bear. These are also: cold spring, parasites and
infections. Their tension increases when they detect alarm
pheromones. On our side we added pesticides, heavy metals
and organic pollution to their burden. And they also evoke
stress proteins in the tiny striped bodies.

We still know very little about their worties. But what they
really know about us? They are supposed to be able to rec-
ognize human faces. Should it worry us?
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Wrzesien: Beata Konczak, Marcin Konczak
. Taniec z babelkami”; granulowany osad czynny podczas fazy napowietrzania w reaktorze SBR, Gliwice 2010 // ,,Dancing with the bubbles”; granular sludge during the acration phase in an SBR reactor, Gliwice 2010



,»Pracowite baktetie w oczyszczalni ciekdw”//‘Hard-working bactetia in a sewage treatment plant’
,»Rola polimeréw zewnatrzkomérkowych w mechanizmach formowania i aktywnosci granulowanego osadu czynnego w warunkach
tlenowych”//“The role of extracellular polymeric substances in formation and activity mechanisms of granular sludge under aerobic conditions’

Zgodnie z arystotelesowska teoria samorddztwa, zycie regu-
larnie powstawato samo, z rozkladajacych si¢ szczatkow or-
ganicznych. W bardziej szczegétowych przypadkach myszy
rodzily si¢ z siana, muchy z gnijacego migsa, a plazy i gady
— z mutu. Niemal 2000 lat po genialnym, skadinad, filozofie,
gdy abiogeneza uznana zostala za nieprawdziwa przynaj-
mniej w przypadku istot widocznych gotym okiem, odkryto
bakterie. Kolejnych dwoch stuleci oraz zmyslnego ekspery-
mentu Ludwika Pasteura trzeba bylo, aby dowies¢, ze i one
nie powstaja samoistnie z morowego powietrza, cho¢ nawet
dzi$ trudno oprze¢ si¢ temu wrazeniu.

Starozytne przekonania podkreslajace zwiazek mikroorgan-
izméw z szeroko pojmowanym brudem nie sq bynajmniej
pozbawione naukowych podstaw. Bakterie i grzyby w swej
wigkszosci czerpia energie Zyciowa i materi¢ niezbedna do
mnozenia si¢ i wzrastania z trawienia martwych szczatkow
organicznych. Rozktadaja obumarle tkanki roslin i zwierzat,
niedojedzone i niestrawione resztki ich pokarmoéw,
jak réwniez wszystko to, co jest skrajnie nieestetyczna
kwintesencja obrzydlistwa i paskudztwa zaréwno w przy-
rodzie, jak i wéréd produktéw ubocznych ludzkiej cywili-
zacji. Kazda niemal substancja chemiczna moze staé si¢
pozywka dla wyspecjalizowanych mikrobéw. Blizsze poz-
nanie diety bakterii pozwala zatem karmic je tym, co dla

nas stanowi wielki, globalny problem: $cickami komunalny-
mi i przemystowymi. Dzisiaj, nowoczesne oczyszczalnie
$ciekéw to wielkie farmy bakterii. Nieprzeliczone mikroor-
ganizmy zanurzone w zbiornikach pelnych zanieczyszczo-
nych wod dwoja si¢ i troja, zywiac si¢ zwigzkami chemiczny-
mi zrzucanymi z instalacji $ciekowych. Niewiele wymagaja
opieki. Wyposazone w wlasny aparat enzymatyczny, mik-
roorganizmy syntetyzuja sobie substancje, ktére z jednej
strony stanowia dla nich material zapasowy, a jednoczesnie
— chronia je przed obecnymi w $ciekach substancjami toksy-
cznymi. Nasz brud cywilizacyjny znacznie si¢ juz bowiem
oddalil od starozytnego, klasycznego, ,,czystego” by nie
rzec: ,,zyciodajnego” brudu, ktéry dal poczatek dzisiejszej
mikrobiologii.

According to the Aristotelean theory of spontaneous gen-
eration life emerged itself from decaying organic matter. It
was believed that mice were born from hay, flies from rotting
meat, amphibians and lizards from silt. Nearly two thousand
years after the otherwise genius philosopher, when abiogen-
esis had already been disproved in case of creatures we can
see with a naked eye, bacteriae were discovered. It took two
more centuries and Louis Pasteut’s ingenious experiment to
prove that they also do not emerge spontaneously from mi-

asma. Although even now it is sometimes hard to believe.
However the ancient beliefs linking micro organisms with
dirt are not completely groundless. Bacteriae and fungi draw
the life energy and matter necessary to grow digesting dead
organic matter. They decompose plant and animal tissues,
uneaten and undigested food, literally everything no mat-
ter how disgusting it is, both in the natural environment
and among the byproducts of human civilization. Nearly
all chemical substances may become food for specialized
microbes. Knowing their diet we can feed them with what
seems to be our biggest problem: sewage and industrial
waste. Today modern wastewater treatment plants are like
huge bacteria farms. Innumerable microbes float in tanks
filled with polluted water. The invisible army of cell divi-
sions devour the chemical compounds dumped into the
sewerage. Equipped with their own enzymatic apparatus
they synthesize substances which , on one hand, are their
food reserves and, on the other hand, protect them against
the toxic substances present in the wastewater. Truly the dirt
produced by our civilization has come a long way from the
classical, ancient, ‘pure’ and ‘life-giving” dirt, which inspired
today’s microbiology.
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,,Co nas wyprzedza?”; odbicie samochodu w cysternie (ztudzenie optyczne); Florencja, lipiec 2010 // ‘what is overtaking us?’; the reflection of a vehicle in the tanker (optical illusion); Florence, July 2010



,Swiat rzeczywisty czy $wiat utudy — w poszukiwaniu granicy”/ /‘Real world or world of delusions — in search for the border’
,»Rola petcepcji w intetpretacji rzeczywistosci”/ /“The role of petception in the interpretation of the reality’

Ludzka $wiadomos¢ dopuszcza istnienie ztudzen. Do-
puszcza je takze ludzka podswiadomosé. Swiadomosé
formutuje je w zdziwionych pytaniach: ,,Czy mnie wzrok
nie myli?”” i konsultuje z inna $wiadomoscia: ,,Czy widzisz
to, co ja?” W razie przeczacej odpowiedzi, stwierdza z pa-
radoksalng bezradna aprobata: ,,Zdawalo mi si¢” i rezy-
gnuje ze szczypania si¢ w przedrami¢ w celu weryfikacji
kontaktu z rzeczywistoscia. Podswiadomo$¢ niewerbalnie
i cichutko umieszcza ztudne spostrzezenia w zakamar-
kach mézgu, przechowuje wsréd podobnych spostrzezen
i segreguje je, jak na razie w sobie tylko znany sposob.
W miare potrzeby — gdy oko, czy tez inne zmysly, nie
dostarcza wystarczajacej iloéci informacji z otaczajacego
$wiata — podswiadomo$¢é podsunie §wiadomosci brakuja-
ce fragmenty rzeczywistosci. Niestety, czgsto z réznym
skutkiem...

Czy chcemy tego, czy nie — ulegamy fatamorganom, mi-
razom, uludom, halucynacjom i przywidzeniom czy tez
omamom, nie tylko wzrokowym. Nie widzac tego, co
jest, czasem dostrzegamy cos, czego nie ma. W efekcie
koficowym otrzymujemy jednak wystarczajaco spéjny
obraz $wiata, cho¢ kazdy z nas indywidualnie uzupelnia
ewentualne braki danych po swojemu, w ramach do$wiad-
czen i wzorcow zgromadzonych przez mozg przez cale
dotychczasowe zycie. Analiza indywidualnych sposobéw
postrzegania pozwolita psychologii poznawczej sformu-

fowa¢ zasady globalnego postrzegania, lub wrecz: global-
nego ulegania zludzeniom. Skwapliwie korzysta z tego
wiele dziedzin zycia, zaleznych od zdolnosci interpreto-
wania §wiata przez ludzkie umysty: od sztuk picknych po
zabiegi marketingowe, handel i reklame. Zwlaszcza tym
ostatnim zalezy szczegdlnie na tym, aby jak najwiccej ludz-
kich mézgéw zareagowalo jednakowo pozytywnie na od-
powiednio sformulowany przekaz.

Cho¢ zagadka $wiadomosci wciqz pozostaje nierozwia-
zana, to odpowiedz na pytanie: ,,Czy widzisz to, co ja?”
udalo si¢ nieco sprecyzowa¢: ,,Nawet jesli nie, to z pewno-
$cia widzi to przewazajaca wickszos¢ ludzi w twoim oto-
czeniu”. A skoro tak, to ,,uszczypnij mnie” tym bardziej
przestaje by¢ potrzebne.

Human perception accepts existence of illusions. Human
subconsciousness accepts it too. Consciousness shapes
them in a surprised question ‘Do my eyes deceive me?’,
consults another mind asking ‘Can you see the same
thing?”. When the answer is ‘No’ it states with a para-
doxically helpless approval ‘Must have been wrong’ and
does not say ‘Pinch me’ to verify whether it is real. Sub-
consciousness quietly plants the illusionary observation
in dark corners of the brain, stores it among other simi-
lar observations and files them according to the criteria
known only to itself. When a need arises i.e. when an eye

or other senses cannot deliver enough information from
the outside world, then subconsciousness gives the mind
the missing pieces of reality. Unfortunately, with different
results. ..

Whether we want it or not, we are mislead by mirages,
phantoms, hallucinations or phantasms and they are not
only visual ones. Unable to see what is there, we some-
times notice something that does not exist. However the
final result is a concise image of the world, although eve-
rybody fills in the gaps in the obtained data on their own,
within the frames of already gathered experience and
patterns. Analyses of the individual petception let cogni-
tive psychology form rules of global perception or rather
global disillusion. Many fields of life, where the ability of
human mind to interpret the surrounding world eagetly
make use of the findings e.g. fine arts, marketing, trading
and advertising. The two latter ones are especially interest-
ed in getting positive reaction to their carefully prepared
message from as many consumer brains as it is only pos-
sible.

Although the secret of consciousness remains unsolved,
the answer to the question ‘Can you see the same thing?’
is more precise now: ‘Even if you cannot see the same
thing, surely most of the people in your surrounding can’.
And in such a case saying ‘Pinch me’ also does not make
any sense.
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Przedpole lodowca Austerdalbreen w dolinie Veitastrond w poludnio-zachodniej Norwegii. Zageszczenie roztoczy w materii organicznej obecnej na przedpolu lodowca waha si¢ od 7 do ponad 100 osobnikéw
w 100 gramach suchej masy, lipiec 2007 // The glacier foreland of Austerdalbreen in Veitastrond (south western Norway). The abundance of mites varied from 7 to over 100 individuals per 100 g of dry detritus, July 2007



,Zycie u stép lodowca”//Life at the foot of a glacier’
,,Pionierskie zgrupowania roztoczy (Acati) na przedpolach lodowca”//‘Pioneer mite (Acari) communities on glacier foreland’

Skoro gora nie przyszla do Mahometa, to Mahomet przy-
szedl do gory. Gdyby Prorok zwrécit si¢ do lodowca, cata
historia moglaby si¢ potoczy¢ zupetnie inaczej, a przystowie
miatoby catkiem inna wymowe. Bo lodowiec chodzi. Przy-
chodzi i odchodzi, zbliza si¢ i cofa — choé¢ bardzo, bardzo
powoli. Tak powoli, ze trudno znalez¢ skale, z ktéra mozna
by poréwnaé tempo jego wedréwki. Przemarsz géry lodu
wymieszanego z okruchami skal i kamieni ma jednak réw-
nie wieckopomne konsekwencje, jak monumentalne trwanie
w bezruchu wezwanej gory. Lodowe pustkowie wycofujac
si¢ pozostawia za soba zupelnie inne, nowe, pustkowie,
podobnie jak lodowiec przejawiajace niewiele oznak zycia.
Przyroda nie znosi prézni, wigc tam, gdzie pojawia si¢ pu-
stostan do zasiedlenia, w krétkim czasie przybywaja nie-
zwykle odporne istoty, ktére zawsze czekaja nieopodal, aby
udac¢ si¢ do... gory, bo wlasnie zrobifo sie troche miejsca.
Lodowiec pozostawil rumowiska skalne, glazy narzutowe,
odstonil nagie skaty, wyztobil szczeliny, w ktorych zatrzy-
mal si¢ Zwir i piasek. Ani tam zyznej préchnicy, ani roz-
kladajacej sie organicznej materii, zaledwie troche wilgoci
w cienistych, zacisznych zatomkach skalnych, ale to w takie
miejsca nadciagaja organizmy pionierskie, aby da¢ poczatek
nowym, bujnym biocenozom.

Wsréd kolonizatoréw podazajacych w §lad za lodowcem
sa roztocze: mechowce. Sa malerikie, tak malenikie, ze nie-
mal nie istnieje skala pozwalajaca na poréwnanie ,,gory”
z przychodzacymi do niej przybyszami. Nie przeszkadza to
jednak w zasiedlaniu nowo powstatych mikrosiedlisk przez
bardzo liczne grupy tych malenkich pajeczakéw. Réznorod-
nos¢ mechowcéw w polodowcowym podlozu wyraza si¢
w liczbie 29 gatunkéw odnalezionych i rozpoznanych na
przedpolach lodowcéw Norwegii. Z czasem ich zapewne
przybedzie, podobnie, jak wielu innych gatunkéw i zwierzat,
iroslin. Bo cho¢ lodowea juz nie ma, to pochdd przybyszéw
dopiero na dobre si¢ rozpoczyna.

When the mountain did not come to Muhammad, Mu-
hammad had to go to the mountain. If the Prophet com-
manded a glacier, the whole story could have a completely
different ending and the saying would get a new meaning,
Because glacier indeed can move. It advances and retreats
very slowly. So slow is its peregrination that it is difficult
to find a scale to compare it with. The passage of the ice
mass mixed with crushed rocks and stones is as monumen-
tal as the motionless mountain commanded by the Prophet.
When the ice retreats it leaves a new desert land as devoid of

life as itself. Yet the nature does not approve of vacuum, so
incredibly resilient creatures, which always lurk nearby wait-
ing for such an opportunity, immediately move up, where
there is now more room, and settle down in the new habitat.
The glacier leaves behind rock debtis and scattered erratics,
exposed bare rock substrate and carved deep scrapes filled
with gravel and sand. There is no fertile humus or decom-
posing organic matter, merely a little moistute in shaded re-
cesses. Nevertheless this is the place which attracts pioneer
organisms to start new biocenoses teeming with life.
Among the colonists following glaciers are mites, namely
oribatid mites. They are tiny. In fact they are so tiny that
there is no scale to compare ‘the mountain’ and the new-
comers. However it is no obstacle to colonizing the newly
created microhabitats by numerous groups of these minute
arachnids. Variety of the oribatid mites found in deglaciated
areas is really impressive e.g. 29 species were discovered and
recognized on glacier forelands in Norway. With time the
number will grow and many more plant and animal species
will follow. Because the glacier may be already gone but the
advance of colonists has just started.
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Spiewajace fontanny przyciagaja turystow // Singing fountains attract tourists



,»Astana — historia pisana od nowa”//“Astana — rewtitten history’
,»Oblicza przeobrazeni Kazachstanu: rozwéj innowacyjnej przedsiebiorczosci”//“The faces of transformation in Kazakhstan: the development of

innovative enterpreneurship’

A moze to wlasnie dobrze tak zaczaé wszystko zupetnie od
poczatku?

Astana jest mlodziutka, zaledwie dwunastoletnia, stolica
odrobine tylko starszej od siebie Republiki Kazachstanu.
Dotychczasowy Kazachstan nie kojarzyl si¢ najlepiej: nie-
pokojaco, nieprzyjaznie, stepowo, zestaficzo i radioaktyw-
nie. Mialby zatem od czego odcina¢ si¢ u progu nowego
rozdziatu historii. Wokét Astany, zalozonej niespetna 200
lat temu osady i twierdzy na skrzyzowaniu szlakéw handlo-
wych, lokowaly si¢ zaktady przemyslowe republiki, a takze
lagry i miejsca zsylek, i deportacji. Przeszlos¢ czasem obcia-
za i ogranicza. Wéwczas to dobrze méc zaczaé jeszcze raz.
Teraz, od niespetna dwoch dekad, od uzyskania niepodle-
glosci, obie: i republika, i jej nowa stolica, nastepczyni Alma
Aty, w zawrotnym tempie zmieniaja swoje oblicze. Dzi$ 1$ni
ono stala i szktem, przybiera oplywowe ksztalty awangar-
dowych budynkoéw i strzelistych wiez, polyskuje zlocistymi
drapaczami chmur. Nowa architektura, nowa aranzacja miej-
skiej przestrzeni, by¢ moze juz wkrétce umieszcza Astang,
ktéra nazwe nawet ma nowa, wéréd nowoczesnych stolic
Eurazji.

A tradycja, klimat i duch narodu: czy to tez juz przeszlosé
w pachngcej nowoscig Astanie?

Tradycja pozostala w ludziach, Kazachach, Uzbekach,
Ukraincach, Tatarach, ktérzy wymieszali si¢ w koczowni-
czych wedréwkach i na jedwabnych szlakach przed wiekami

i dzi$ tworza nadzwyczajna kompozycje kultur i zachowar.
To pewnie ona wlasnie kaze wspolczesnym mieszkaficom
Kazachstanu nie ustawa¢ w drodze. Dzi§ to raczej podréz
w czasie, ku przysziosci, niz w przestrzeni, po bezkresnym
stepie. Niespokojny duch szuka ruchu i znajduje: wciela
w zycie nowe pomysly, realizuje przedsiewzigcia, sprawia, ze
postep w Kazachstanie nie konczy si¢ tylko na wypolerowa-
nych fasadach. Pozostal tez klimat i symbolika jurt wedrow-
nych pasterzy, do dzi§ stuzacych za dach nad glowa poza
duzymi miastami, i egzotyczne ornamenty, wkomponowane
w 1$niaca nowoczesno$é.

To czasem dobrze zaczaé catkiem od poczatku, gdy historia
osobiscie podsuwa takie rozwiazanie.

Maybe it is good to start everything from scratch?

Astana is a very young, merely 12-year-old capital of not
much older Republic of Kazakhstan. Former Kazakhstan
did not associate well: rather disturbingly, with hostility,
steppes, exiles and radioactivity. So there was something
to dissociate from on the eve of a new chapter in history.
Around Astana, a settlement and fortress founded just un-
der 200 years ago at the crossroads of trade routes, grew
factories and labor camps. It was a place where the exiles
and the deported were sent. The past often limits and is bur-
densome. Then it is a good idea to have a fresh start. Now
for the mere 20 years, since gaining independence, both the

republic and its new capital, successor of Almaty, have been
changing their image. Today it shines with steel and glass,
takes the form of streamlined avant-garde buildings and
soaring towers, it glitters with its golden skyscrapers. New
architecture, new urban planning, may soon place Astana,
with its brand new name, among the modern capitals of
Burasia.

Is tradition, climate of the place and spirit of the nation a
thing of the past in Astana which smells of new?

The tradition still remains in people: Kazakhs, Uzbeks,
Ukrainians and Tartars who got mixed during their nomadic
migrations on the silk routes of the past. At present they
form a unique composition of cultures and behaviors. That
is probably what does not let Kazakhs stop on the way.
Yet today it is rather travel in time towards the future than
in space over the endless steppe. This uneasy spirit seeks
movement and finds it implementing new ideas, realizing
enterprises, making the progress go deeper than just the pol-
ished facades. The climate and the symbolism of nomadic
shepherds’ yurtas have remained there too, as they are still in
use outside big cities just like exotic ornaments incorporated
into shining modern architecture.

Sometimes it is good to start again from scratch when his-
tory offers us such a solution.



